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Rok V. Nr. 101 


Ogłoszenia wszelkiego rodzaju przyj- 
mują się za opłatą od wiersza drobnego 
(petić) . «+ 2 «. * po a centów 


za każde następne . - p 


Wychodzi w Krakowie 4 razy w tygo- 
dniu w dniu przedstawienia teatralnego. 


KA BEALNY. 


TE 


Kraków 17 kwietnia. 


We wtorek przedstawienie składane: ko- 
medya Za pozwoleniem łaskawa pani, prolog 
z dramatu Władysław Biały i operetka 
Piękna Galatea. 

+ * 

‘Przedstawienie na dochód wdów i sierot 
po górnikach bocheńskich, nie sprowadziło 
do teatru wiele publiczności, jak się tego 
należało spodziewać. Daną była Aktorka, 
w której jak zwykle p. Hoffmannowa mi- 
strzowską grą wywołała ogromny entuzyazm; 
obrazek dramatyczny Na ulicy, dający wie- 
le popisu dla p. Podwyszyńskiego , obok 
którego nie traciła i gra p. Sikorskiego ; 
i wyjątki z opery Donizettego Napój Miło- 
sny, umiejętnie odśpiewana przez pp. Ćwi- 
klińską i Wołoszkę 


——  d—— 


TEATRA POLSKIE. 


Poznań. Pan Bolesław Ładnowski, występu- 
jący na tamtejszej scenie, doznał nader świe- 
tnego przyjęcia. Jego Otello, Franciszek Moor, 
wprawiły publiczność w ogromny zapał, któ- 
ry objawił się kilkakrotnem i nieustannem 
wywoływaniem. Pani Ładnowska obrała na 
swój benefis „Sfinks“; jej gra także się po- 
doba poznańskiej publiczności. 


O 
Sprawozdanie komisyi konkursowej 


o rozdaniu nagród 


za utwory sceniczne w roku 1876. 
Rok VI. 


Nagrody hr. Artura Potockiego. hr Franciszka Łu- 
bieńskiego ka. Marcellego Czartoryskiego i hr. Jana 
Zamoyskiego. 


Na posiedzeniu komisyi konkursowej zwo- 
łanem d. 29 czerwca r. z. przewodniczący oznaj- 
mił, iż tegoroczne nagrody za napisanie utwo- 
rów scenicznych wynoszą łączną sumę 900 złr., 
to jest 200 złr. dawanych corocznie dla sceny 
krakowskiej na czas trwania dzisiejszej Dyrekcyi 
przez hr. Artura Potockiego, 300 złr. ofiarowa- 
nych przez hr. Franciszka Łubieńskiego, 200 
złr. danych przez hr. Jana Zamoyskiego i 200 
złr. przez księcia Marcellego Czartoryskiego. 

W myśl życzenia dawców i z uwzględnieniem 
potrzeb sceny polskiej a przeważnie krakow- 
skiej, komisya konkursowa umyśliła zużytkować 
tę sumę na dwie nadgrody, a mianowicie: su- 
mę 600 złr. na wynagrodzenie sztuki mającej 
wartość sceniczną zarówno jak i literacką (ko- 
medyj czy dramatu) współczesnej, lub osnutej 
na historyi polskiej. Utwór winien był wypeł- 
nić cały wieczór i zawarty być przynajmniej 
w trzech aktach. 

Drugą kwotę 300 złr. przeznaczono na wy- 
nagrodzenie sztuki ludowej. 

Gdyby żadna sztuka nie zasługiwała na o- 
trzymanie nagrody, wówczas premie odłożone 
być miały na konkurs w roku następnym. 

Sztuki nie zasługujące na nagrodę, ale ma- 
jące warunki sceniczności, mogą być zalecone 
do grania, a wówczas Dyrekcya teatru kra- 
kowskiego zapewnia autorom 10%, tantiemy 
od czystego dochodu za każde przedstawienie, 


Wydawca i Redaktor odpowiedzialny Anastazy Mastalska. 


W myśl poprzednich konkursów pierwszeństwo 
wystawienia sztuk odszczególnionych nagrodą, 
służy tej scenie, która udzieliła nagrodę. Sztuki 
zaś zalecone do grania mogą być przedstawia- 
ne tylko za zezwoleniem autora. 

Sztuki już drukowane, grane, lub wiadomych 
autorów wyłączone są od konkursu. 

Do składu komisyi oprócz ofiarodawców, 
(którzy atoli nie brali udziału w naradach na- 
grodowych z powodu swej nieobecności w Kra- 
kowie) należeli: p. St. Koźmian Dyrektor tea- 
tru krakowskiego jako przewodniczący, Antoni 
Kłobukowski, hr. St. Tarnowski, Karol Estrei- 
cher, Lucyan Siemieński, Henryk Lisicki, 
Maryan Sokołowski, Aleks. Szukiewicz, Podwy- 
szyński artysta dramatyczny i reżyser teatru 
krakowskiego. Inni członkowie mianowicie: Ar. 
Bartels i profesor Hugo Zatej nie brali udzia- 
łu, z powodu wyjazdu swego z Krakowa. 

Z dniem 15 lutego 1876 r. zapadł ostateczny 
termin do nadsyłania prac konkursowych. Przed 
upłynięciem terminu tego, zgromadzili się człon- 
kowie komisyi dnia 2 lutego, rozdzielili się na 
trzy sekcye, i rozebrali między sekcye nadesła- 
ne sztuki, komunikując je sobie nawzajem, 
i dając o nich opinię na piśmie. Jeżeli co do 
której sztuki zachodziła różność zdań w jednej 
sekcyi, lub jeżeli sztuka, która miała niejakie 
warunki sceniczne a zarazem odznaczała się 
wyższą literacką wartością, wówczas dawano 
ją do przeczytania kolejno w innych sekcyach. 
Tym sposobem osiągano stanowcze zdanie wię- 
kszości członków o czytanej sztuce. 

Na konkurs nadesłano sztuki następuje : 

1) Dramata: Iwan Podkowa, dramat w 5 
aktach; Ojciec Makary, dr. w 3 a.; Posa- 
dnica Marta, wierszem w 5 a.; Czaple Pióro 
(Wychowski) w 5 a. wierszem; Opuszczoną, 
w 5. aktach; Dramat z przeszłego wieku, 
w 5 a.; Pieniądz i miłość, tragedya w 5 a.; 
Bohaterowie z czasów Jana Kazimierza, 
w 5 a.; Dwór i chata, trag. w 5 aktach; Ma- 
rya, tragedya; Jngelburgis, dr. z dziejów 
Francyi; Winowajcy, dr. w 4 a.; Bitwa pod 
Warną, dr. w 5 a. (zapowiedziany w termi- 
nie). 

2) Komedye: Trzy Flory, w 38 a. nade- 
słana z Chicago w Ameryce; Dwór króla Bo- 
bieskiego, w 5 aktach; Drapieżm, w 5 
aktach wierszem; Dwojakie gwichty, w 1 a.; 
Fierwszy krok, w 4 a.; Powrót sieroty, w 3 a.; 
Chroniczne choroby, w 5 aktach; W dobrem 
towarzystwie, w 5 a; Błędna gwiazda, w 4 
a.; Złoty Połów, w 4 a.; Czarne na białem, 
w 3 a.; Maleńka jest śmiała, w 1 a. 

3) Dzieła ludowe konkurujące o drugą 
nagrodę: Między młotem a kowadłem, dr. 
w 5 a; Krakusy, w 3 a.; Wróż, w 1 a.; 
Wieńcowiny, w 3 a.; Kossowica, w 3 a.; 
Gdzie szczęście, dramat w 5 a.; Duch Kuby, 
w l'a.; Hmigracya chłopska, w 4 aktach. 

Z tych dramat: Bitwa pod Warną jak- 
kolwiek w terminie zgłoszony, jednakowoż nie 
nadesłany, nie mógł być przedmiotem ocenie- 
nia. Razem przeto było dramatów 13, komedyj 
12, obrazów ludowych 7, czyli sztuk wszy- 
stkich 32. 

Z tych wydzielono sztuki: Dwór Sobieskie- 
go jako mającą podpis autóra, Wieńcowiny zaś 
jako już drukowaną. 

Inne były kolejno czytane. Jedne całkowicie 
odrzucone w sekcyi, inne w kilku sekcyach roz- 
trząsane, inne wreszcie jako mające zaletę sce- 
niczności przeznaczono do wspólnego czytania. 

Komisya odbyła posiedzeń dziewięć. Ukoń- 


W drukarni „CZASU* 


w Krakowie. 


AFISZ 


Rok 1876. 


Numer pojedynczy kosztuje 5 cent. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya 
Czasu, przy ulicy Różannej Nr. 413 
i Kasa Teatralna. 


czono rozpoznawanie sztuk z dniem 25 marca, 
to jest po upływie sześciu tygodni od osta- 
tniego terminu do nadsyłania utworów. 

Z pomiędzy 32 utworów przeczytano wspól- 
nie sztuki: Trzy Flory kom. w 3ch a., Dwo- 
jakie gwichty kom. w 1 a., Emigracya chłop- 
ska obr. ludowy. Gdzie szczęście? dram. Posa- 
dnica Marta dr. Błędna gwiazda kom. lwan 
Podkowa dr. Czaple pióro. Pomiędzy nieprzy- 
jętemi była sztuka Ingelburgis, której nie oce- 
niano. Nie odpowiadała bowiem osnową swoją 
warunkowi konkursu, wymagającemu dramatów 
z historyi polskiej. 

Odrzucono sztuki bądź całkiem nieudatne, 
bądź nie sceniczne i nie nadające się na scenę 
polską. Z pomiędzy tych, jedyny literacką 
wartość mający, był dramat Ojciec Makary, 
ale niemożliwy do wystawienia. Sam bowiem 
mechanizm, sama budowa sztuki, obok ujemnej, 
wstrętnej dążności nie wystarcza na zakwalifi- 
kowanie jej na scenę, która ma wyższe cele mo- 
ralne względem społeczeństwa, wyższe obowiązki 
względem słuchaczy. Jakkolwiek uznano Ojca 
Makarego jednomyślnie w sekcyi za nieodpo- 
wiedniego na scenę, celem osiągnięcia jeszcze 
większej stanowczości sądu, zakomunikowano 
go innej sekcyi, gdzie kolejno przez członków 
komisyi rozpatrywany, jednomyślnie uznany 
został za nienadający się na scenę naszą jako 
scenę polską, dla tego, iż na niej wywołaćby 
musiał niesmak estetyczny i zgorszenie moral- 
ne: tem samem i wedle najdawniejszej prakty- 
ki komisyi konkursowej, podobny utwór nie 
mógł być zaleconym do czytania wspólnego, 
gdyż tylko te sztuki bywają wspólnie czytane, 


które mogą być grane. Orzeczenie to dało po- 
chop pismom i korespondentom do dzienników < 
lwowskich, dò rzucenia pótępień na komisyę 


konkursową w sposób całkiem dotąd nieprakty- 
kowany, bo jeszcze przed tem, zanim ta sztuka 
znaną była publiczności i znaną tym, którzy sza- 
fowali nieopatrznemi obelgami. Usiłowano sztu- 
czną reklamą podnieść znaczenie tego utworu, 
opromienić go aureolą męczeństwa literackiego, 
czyli doznanej krzywdy za wprowadzenie na 
scenę nowych, wielkich i postępowych idei! 
Jednocześnie reklama postarała się o zohydzenie 


w opinii publicznej tych, którzy bezinteresow gg, 
nie, poświęcając czas wielotygodniowy rozpatry- * 


waniu nadesłanych utworów, pragną tylko słu- 
żyć dobra sceny narodowej i którzy z każdej 
czynności swej zdają publiczny rachunek, nie 
mając tego obowiązku nałożonego sobie przez 
dzierżących wyłączne do kontroli prawo daw- 
ców konkursowych. Starano się zocydzić tych, 
którzy ostatecznie nie mogą mieć i nie mają 
innego celu jak tylko pożytek teatru- polskiego, 
nie zaś osobiste czyjekolwiek uboczne widoki, 
zachcianki lub zapatrywania koteryjne, zwła- 
szcza że bezimienni autorowie sztuk konkurso- 
wych, zgoła nie powinni być i jako bezimienni 
nie są wiadomi komisyi. Podsuwanie nieszlache- 
tnych celów komisyi w tych warunkach, jest 
czemś więcej niż lekkomyślnością, bo jest śmie- 


sznością  Zużyta to broń reklamy, która ani ` 


daleko dosięgnąć ani też długo nieść zdoła. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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A 7 Dyrektor muzyki p. K. Hoffman. 
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